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KURS DZIELNICOWY DRUHEN WLKP. W ŻYWCU 


Po Mszy św. w kościele św. Krzyża odprawionej przez ka- 
pelana Sokolstwa Żywieckiego ks. kan. Czopa, w czasie której 
druhny przystąpiły do Komunii świętej, nastąpiło uroczyste 
otwarcie 8. kursu dzielnicowego dla druhen przez przewodni- 
czącą Dzielnicowego Wydziału Sokolic druhnę prezeskę Roz- 
miarkową. Przy śpiewie hymnu narodowego wciągnięto na 
maszt flagę narodową. 


Dzieln. kurs druhen Wielkop. — Fragment z lekcji tańców narodowych — mazur. 


Na kurs tegoroczny przybyło: na kurs naczelniczek druhen 
14, na kurs opiekunek i kierowniczek młodzieży druhen 10; ra- 
zem 24 druhny. W ciągu dwóch tygodni przeprowadzono na 
kursie: 12 lekcyj gimnastycznych, 171 systematyki i instruowa- 
nia lekcyj gimnastycznych, 12 1. ćwiczeń rzędowych, 10 1. strze- | 
lania z łuku, 11 1. ćwiczeń gimnastycznych na przyrządach, 
6 1. gier sportowych, 6 1. lekkiej atletyki, 5 wykładów z historii 
Sokolstwa Polskiego i regulaminy sokole, 3 wykłady z zakresu 
L. O. P. P., 10 wykładów z anatomii i fizjologii, 7 wykładów 
z zakresu nauki o Polsce współczesnej, pozatem przeprowadzano 
codziennie lekcje śpiewu. Kurs dla opiekunek i kierowniczek 
młodzieży miał ponad to 10 wykładów z psychologii i 11 wykła- 
dów z zakresu prowadzenia oddziałów młodzieży. 

Pracą instruktorską na kursie dzieliły się druhny: mgr | 
Golkowska, która prowadziła dział wychow. fizycznego, druhna 
prezeska Rozmiarkowa — wykłady z hist. Sokolstwa Polskiego 
i regulaminy, druhna Józefa Zakrzewska — L. O. P. P., Polska 
współczesna, psychologia i prowadzenie oddziałów młodzieży. 
Komendantką kursu była druhna Frąckowiakówna. 

Praca na kursie rozpoczynała się pobudką o godz. 6-tej rano, 
a kończyła apelem o godz. 19-tej. Na spoczynek udawano się 
o godz. 21,30. 

Jeżeli chodzi o życie na kursie to nadmienić wypada, że 
stosunki między kursistkami były nadzwyczaj przyjacielskie, 
atmosfera pogodna i pełna beztroskiego humoru. Zaznaczyć 
należy, że druhny z pilnością godną pochwały uczyły się i przy- 
gotowywały się również do ostatnich repetycyj decydujących 
o wyniku ostatecznym. 

Celem urozmaicenia druhnom pobytu na kursie urządzi- 
łyśmy dwie wspólne wycieczki. Pierwsza to wycieczka w dniu 
przybycie tj. 1 sierpnia na Grójec. Druga wycieczka miała na 
celu zapoznania kursistek z gigantycznym dziełem techniki 
w Porąbce. Wycieczkę tą odbyłyśmy wozami. Więcej wycieczek 
wspólnych urządzać nie mogłyśmy, ponieważ nie pozwalał nam 
na to program kursu, jaki miałyśmy do przeprowadzenia. Po- 
mimo nawału zajęć przygotowały kursistki starannie ognisko, 
które urozmaiciła gawędą druhna prezeska Rozmiarkowa na 
temat wycieczki do Krakowa. Kursistki brały również udział 
w wieczornicy urządzonej przez Pow. Komitet W. F. i P. W. 
z okazji 17-lecia rocznicy „Cudu nad Wisłą“; program tej uro- 
czystości wykonały całkowicie druhny Wielkopolskie. Druhny 
brały udział w defiladzie urządzonej z okazji tejże rocznicy. 
Nadmienić wypada, że oddział sprawnie maszerujących sokolic 
był okrasą całego pochodu. 

Jeżeli chodzi o pogodę to wspomnieć trzeba, że słońce 
w pierwszym tygodniu skąpiło nam nieco swych promieni rezy- 
gnując na dobro deszczu, w drugim tygodniu natomiast pogo- 
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da znacznie się poprawiła, co w nie małej mierze wpłynęło rów- 
nież na poprawienie się nastroju wśród druhen. 


Zakończenie kursu nastąpiło w niedzielę, dnia 15 sierpnia 
0 godz. 18-tej. Zakończenie poprzedziły występy, na które skła- 
dały się: jako punkt pierwszy lekcja gimnastyczna, która mia- 
ła charakter wzorowej, jednak bez jakichkolwiek przygotowań. 
Lekcja ta była sprawdzianem dużej sprawności fizycznej kur- 
sistek. Przeprowadziła ją instr. druhna Golkowska. Punktem 
drugim była lekcja gimnastyczna dla młodzieży przeprowadzo- 
ną przez kursistkę druhnę Wlaźlakównę z Poznania. Lekcja 
przeprowadzona bardzo sprawnie. Dhna Wlaźlakówna przepro- 


Zdjęcie grupowe w dniu zakończenia kursu wraz z uczestnikami I obozu wypo- 
czynkowego w Żywcu. 


| Wadziła gawędę na temat: miłości i poświęcenia się dla kraju. 
Następnym punktem były tańce narodowe. Druhny ubrane 
Ww stroje narodowe odtańczyły ślicznego kujawiaka (nowego) 
Oraz mazura. Po popisach, które odbyły się przy licznym udziale 
Sokolstwa Żywieckiego, nastąpiła oficjalna część zamknięcia 
kursu, którego dokonała druhna prezeska Rozmiarkowa, po sto- 
Sownym przemówieniu. Podczas zakończenia przemawiał 
w imieniu Sokolstwa Żywieckiego druh prezes Bałut, oraz dhna 
Zmysłowska, która w imieniu kursistek dziękowała D. W. So- 
Kolic za urządzenie kursu, oraz złożyła w imieniu kursistek 
przyrzeczenie wytrwałej pracy na terenie gniazd. 


W.Frąckowiakówna 


KURS GIMNASTYCZNY DLA DRUHÓW W ŻYWCU 


W roku bieżącym w lipcu przeprowadziło Naczelnictwo 
Dzielnicy drugi 14-dniowy kurs dla przodowników. Jeżeli pierw- 
szy kurs, który odbył się w kwietniu rb. w Poznaniu, wykazał 
jakie takie obesłanie, to ostatni kurs, niestety, za mało wzbu- 
dził zainteresowania. A szkoda, bo kurs odbył się w Żywcu, 
a więc w bardzo pięknej okolicy, u podnóża Beskidu. Warunki 
na kursie były wprost idealne. Uczestnicy kursu czuli się od 
razu jak u siebie w domu. W ogóle na kursie panowała atmo- 
sfera bardzo miła. 

Większość kursistów przybyła do Żywca w niedzielę 17 lip- 
ca. Dzięki uprzejmości dha Jeziorskiego, naczelnika Okręgu Ży- 
wieckiego, zapoznaliśmy się z bliższą b. ładną okolicą Żywca. 

W poniedziałek rano rozpoczęły się właściwe zajęcia, które 
przez cały czas odbywały się według programu, przewidzianego 
przez Naczelnictwo Dzielnicy na kurs 14-dniowy. Kierownikiem 


Instruktorzy i uczestnicy kursu gimnast. druhów wielkop. w Żywcu. 


kursu był naczelnik dzielnicowy dh inż. Suligowski; dh mgr Neu- 
mann, sekretarz Okręgu Ostrowskiego, wygłosił szereg wykła- 
dów organizacyjnych oraz z zakresu historii sokolej i na tematy 
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młodzieżowe. Dh Radojewski prowadził dział gimnastyczny, 
a dh Tilgner dział lekkoatletyczny i gier sportowych. 

Bez względu na pogodę udawali się kursiści, po modlitwie, 
do pobliskiej Soły, gdzie korzystano z rannej orzeźwiającej ką- 
pieli. Następnie po śniadaniu rozpoczynała się praca na dobre 
aż do wieczora, oczywiście z odpowiednimi przerwami. 

Zaznaczyć wypada, że przez cały czas byliśmy pod czułą 
opieką prezesa okręgu dha prof. Bałuta, który dla nas był 
prawdziwym ojcem. Także druhny żywieckie odwiedzały często 
nasz obóz, a my staraliśmy się je ugościć „czym chata bogata“. 
Byliśmy też na kilku wspólnych wycieczkach: na Małym Grój- 
cu, Magierze i Grójcu, a potem oglądaliśmy Browar Arcyksią- 
zęcy. 

W dniu 31 lipca odbyło się oficjalne zakończenie kursu, na 
którym, w imieniu Przewodnictwa Dzielnicy, przemówił na- 
Czelnik dh Suligowski, zwracając się do kursistów z apelem 
Wykorzystania zdobytej na kursie wiedzy i poświęcenia wszyst- 
kich sił dla dobra organizacji i rozwoju wychowania fizycznego. 
Bardzo serdecznie odpowiedział najstarszy z kursistów dh Jan- 
Czewski Tadeusz z Krzesin i w imieniu kursistów przyrzekł 
rzetelnie dla organizacji pracować. Obecny przy zakończeniu 
dh prezes Bałut przemówił również serdecznie. Na zakończenie 
kursu przybyły także dhny z Dzielnicowego Wydziału Sokolic 
Wlkp., które przybyły już do Żywca, ażeby poczynić przygoto- 
wania na kurs druhen. Obecne były dhny prezeski: Rozmiarko- 
Wa, Kołodziejska, Jakubowska i Zakrzewska. 

Na zaproszenie dha prezesa Bałuta udaliśmy się jeszcze 
Ww niedzielę dnia 1 sierpnia wszyscy na zwiedzenie największej 
zapory wodnej w Porąbce. Byliśmy i na igrzyskach sokolich 
w Kętach, gdzie nasi chłopcy brali udział w ćwiczeniach pu- 
blicznych; szczególnie popisała się kursowa drużyna siatkówki, 
która tylko w minimalnym stopniu uległa mistrzowskiej dru- 
Żynie Okręgu żywieckiego; zasługa to instruktora dha Tilgnera. 

Po tej wycieczce już trzeba było wyjeżdżać z Żywca. 


=- SOKOLSTWO ZA GRANICĄ 


Związek Sokolstwa Jugosłowiańskiego. 


: W historii Sokolstwa Jugosłowiańskiego "po wojnie światowej 
Zarysowu ją się dwa okresy. Zapoczątkowaniem pierwszego okresu jest 
Moment zjednoczenia całego sokolstwa w Nowym Sadzie w r. 1919 
1 połączenia w jeden Związek z siedzibą w Lublanie; drugi okres roz- 
Doczyna się z upaństwowieniem Związku Sokolstwa Jugosłowiań- 
skiego w r. 1929, a celem tego upaństwowienia było skoncentrowanie 
w Związku Sokolstwa wychowania narodowego i fizycznego. 
i W pierwszym okresie Jugosłowiańskie Sokolstwo organizuje się 
1 wzmacnia wewnętrznie; dąży do zjednoczenia ideowego, do ugrunto- 
Wania Sokolej ideologii i scalenia państwowego. Dzięki planowej ro- 
Ocie, zlotom i zawodom osiągnęło znakomite wyniki w zakresie wy- 
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chowania fizycznego; powstają gniazda wszędzie tam, gdzie do tej 
pory nie było, 5 j 

Pomimo, że w r. 1921 nastąpił rozłam, rosło i umacniało się Ju- 
gosłowiańskie Sokolstwo, stojąc na straży sokolej ideologii i chroniąc 
jej przed wstrząsami polityczno-partyjnymi. Świadczą o tym choćby 
cyfry: w r. 1919 liczyło Sokolsbwo Jugosłowiańskie 29807 druhów, 
8248 druhen i 21132 młodzieży, czyli razem w 25 okręgach (żupach) 
344 gniazdach i 36 filiach 59 187 członków. Z tego ćwiczyło 30 704 człon- 
ków, instruktorów było 1291, instruktorek 377. W 10 lat później było 
już 36329 druhów 8319 druhen i 27 958 młodzieży, razem 72 606 człon- 
ków. Ilość gniazd wzrosła do 443, członków ćwiczących było 40 265, 
instruktorów do 2894, instruktordk do 1113. Sal gimnastycznych było 
67, a boisk 97. 

Obecnie jest przypływ nowych członków jeszcze większy. Po- 
wstają mowe gniazda, budują się sokolnie i boiska. Wyniki pracy 
są widoczne i mogły by być jeszcze większe, gdy by praca sokola 
spotykała się z większym zrozumieniem wpływowych polityków. 
Pomimo jednak wewnętrznych politycznych zaburzeń, tarć, które po- 
wstały po śmierci Króla-Męczennika, Sokolstwo Jugosłowiańskie stoi 
mocno i miezachwianie. 

Dzisiaj Związek Sokolstwa Jugosłowiańskiego stanowi potężną 
-anmię, która walczy o narodowe i sokole ideały. Liczy ta armia 297 300 
członków, w tym 144700 druhów, 23951 druhen, 128649 młodzieży. 
„Liczba gniazd wrosła do 882, a ludowe zastępy do 1418. Ćwiczących 
mężczyzn jest 34 354, kobiet 6 320, dorostu męskiego 24911, dorostu żeń- 
skiego 10 574, uczniów 52 59% i uczenic 40571; razem 169 322 ćwiczących, 
6803 instruktorów, 2316 instruktorek, 203 własnych Sokolni, 259 wła- 
snych boisk, ponadto wynajętych boisk 1 800. 

Przyszłość należy do pracowitych i silnych. Jugosłowiański 
Sokół chce pracować i być silnym i pragnie siłę swoją i rozwój pokazać 
na. wielkim wszechsokolim zlocie w Belgradzie w r. 1941, w czasie 
obchodu dojścia do pełnoletności swego prezesa króla Piotra II. 


IB 


Praca oświatowa w Sokole Jugosłowiańskim 


W Beogradzie odbył się 7-dniowy kurs, organiz. teatrów mario- 
netkowych, w którym wzięli udział słuchacze wszystkich dzielnic. 
Wykładano o historii marionetek, efektach świetlnych, recytacjach, 
obracaniu się scen oraz kulisach. Słuchaczom udzielono wskazówki jak 
organizować teatry marionetkowe w gniazdach. . 

6-tygodniowy kuns oświatowy zorganizowano dla dzielnic Nisz 
i Tuzla; odczyty na tych kursach były następujące: Idea sokola; orga- | 
nizacja oświatowa; Sokół w narodowej poezji; sokole teatry; sokole | 
dziennikarstwo; abstynencja w Sokolstwie; pieśń i muzyka w Sokol- 
stwie; marionetkowy teatr; Sokolstwo Słowiańskie; zjednywanie no- 
wych członków; sokole wychowanie uczni i dorostu; wycieczki i obozy; 
druhny w Sokolstwie; prelegenci sokoli, kulturalna orientacja sokol | 
stwa; sokola myśl wychowawcza; z zakresu gospodarczego: pszczelar- | 
stwo, sadownictwo i dobytek. A 

, W dzielnicy Warażdzińskiej odbył się jednodniowy kurs admini- 
stracyjno - propagandowy odczyty były następujące: podstawowa 
myśl sokola, główne zasady sokole, wiara, faszyzm, komunizm i so- 
kolska demokracja. Obowiązki członków sokolich zarządów. Znaczenie 
gimnastyki w Sokole, Sokolstwo a wieś, dyskusje. 

Słuchacze wymienionych kursów byli z wykładów bardzo za- 
Maen i prosili, aby kursy jednodniowe oświatowe odbywały się 
częściej. Tl ż 
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Srebrny Jubileusz prezesa Gniazda Berlin I. 


Pierwsze, powakacyjne zebranie Gniazda Berlin I. cieszyło się 
rekordową frekwencją członków. To też prezes Gniazda nie omieszkał 
wyrazić z powodu tego swego zadowolenia, wzywając drużynę, by 
przynajmniej część swej, wypoczynkiem urlopowym odświeżonej siły 
poświęciła pracy dla rozwoju Gniazda jak i idei sokolej. 

Nastąpiła pogadanka na temat odbytego Zlotu Wszechsokolego 
w Katowicach, przeżytych tam wrażeń, które przecież dla niejednego 
były potężnymi. 

Pogadankę uzupełniono odczytywaniem wyjątków ze sprawo- 
zdań i artykułów prasy krajowej o Zlocie w Katowicach, przypomi- 
nając sobie, także przy pomocy licznych fotografij, jeszcze raz cały 
przebieg Zlotu. 

Z kolei omawiano Zlot Sokolstwa w Berlinie odbyć się mający 
22 sierpnia na salach „Nowej Filharmonii". W ostatniej chwili wzmo- 
żono przygotowania do tegoż Zlotu, więc istnieje przekonanie, że się 
Zlot uda. 

Po podaniu terminu przyszłej wycieczki w „nieznane“ na niedz. 
29 sierpnia rb. oraz 48 rocznicy założenia Gniazda na niedz. 14 listopada 
1 załatwieniu kilku drobnych spraw, przyjęto jednego z członków od- 
działu młodzieży starszej jako druha do Gniazda. 

Następnie zabrał głos jeden z druhów, przypominając drużynie, 
że w dniu 13 lipca rb. upłynęło 25 lat od chwili wstąpienia obecnego 
prezesa Gniazda, druha Czesława Jakielskiego do Sokoła Gniazda 
Berlin I. Mówca, dh już z czasów przedwojennych, w swym pełnym 
uznania i przyjaźni dla dha Prezesa przemówieniu wspomniawszy 
dawniejsze czasy sokolej współpracy, nakreślił krótko czasy powojen- 
nego zmagania się i okres dzisiejszy, trudnościami najeżony w dążno- 
ści do utrzymania Gniazda wzgl. jego rozwoju. 

W ciągu całego tego czasu 'dh Prezes Jakielski, stał zawsze 
w szeregu pierwszych pracowmików sokolich, piastując przez z górą 
- 18 lat (odliczywszy 3 lata pobytu na wojnie) przeróżne urzędy w Gnieź- 

dzie, Okręgu i Związku. Starał się zawsze intensywnie pracować, 
pa nana przykład własny oddziaływać, pouczać i wychowywać 
innych. 

; W końcu swego przemówienia wręczył mówca, jako dowód uzna- 
nia i przywiązania druhen i druhów do swego Prezesa, Jubilatowi 
piękny i cenny upominek ofiarowany przez drużynę. Poza tym jeden 
Z ak zarządu udekorował dha Prezesa pamiątkową oznaką 
solkolą. 

Uradowany i wzruszony tymi objawami przywiązania i pamięci 
"swej drużyny dh Prezes tylko z trudem zdołał wypowiedzieć słowa 

podziękowania, lecz z twarzy nie trudno było wyczytać, co serce czuło, 
a czego usta wyrazić nie mogły. ł 

25 lat nieustannej prawie służby sokolej na obczyźnie, to nie 

zabawa, to czyn ofiarny i zasługa, to równocześnie zaszczyt duży. 


Czołem! Druh. 


Uroczystość sokola w Kolonii n/Renem. 


W numerze 83 „Katolika“ wychodz. w Opolu czytamy: 

Kolonia nad Renem. Tutejsze towarzystwo gimnastyczno- 
sportowe „Sokół“ obchodziło w niedzielę, dn. 11 lipca rb. uroczystość Bo- 
kolą, połączoną z rocznicą założenia pierwszego gniazda sokolego 
-Ww mieście Orląt — Lwowie. 

Przed południem w kościele św. Andrzeja w Kolonii odprawiona 
została Misza św. za dusze zmarłych członków oraz poległych w wojnie 
bolszewickiej. Mszę św. celebrował ks. Hiltenschmidt, duszpasterz Po- 
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laków w Kolonii. Podniosłe kazanie wygłogił ks. Rekowski z Berlina, 
który wracając z Holandii zawadził o Kolonię celem odwiedzenia swych 
Rodaków. | 
O godz. 17-tej na sali p. Botego w Kolonii-Kalk odbyła się dalsza | 
część uroczystości. Zagajenia dokonał naczelnik „Sokoła“ druh Krause 
hasłem sokolim „Czołem*, po czym wspólnie odśpiewano marsz mło- 
dzieży. Serdecznie witając przybyłych, zarówno gości jak i członków, 
zachęcał do wspólnej pracy dla idei sokolej. Szczególmie serdecznie 
powitał obecnych duszpasterzy: ks. Hiltenschmidta i ks. Rekowskiego. 
Z kolei zabrał głos prezes „Sokoła“ p. Rozwadowski, słuchacz akademii. 
Mówca referował o historii „Sokoła“ od samego jego początku. 
! Skorzystali ze sposobności także obecni księża, z których ks. Re- 
kowski mówił do rodziców o wychowaniu dzieci w duchu katolickim- 
polskim. Ks. Hiltenchmidt nawoływał do wytrwania przy kościele 
katolickim oraz swej narodowości, podkreślając, że chętnie ze zdwo- 
jonemi siłami pracować będzie nadal dla dusz powierzonych mu Po- 
Jaków, jeżeli i z ich strony widzieć będzie wzajemność. 
i Głos zabrał również przedstawiciel Związku Polaków w Niem. 
p. Hiducki. Wszystkich mówców nagrodzono hucznymi oklaskami. | 
' Na dalszy program uroczystości złożyły się popisy sprawności 
fizycznej starszych członków „Sokoła“ oraz maleńkich zuchów, przy- - 
gzłych członków „Sokoła“. Popisy wypadły bardzo udatnie. 
ł Na zakończenie odśpiewano hymn „Boże, coś Polskę“, po czym 
przystąpiono do zabawy tanecznej, trwającej do późnej godziny. 
1 Za miłą tę uroczystość w imieniu jej uczestników śle Gniazdu 
sokolemu w Kolonii oraz jego Naczelnikowi dhowi Krausemu ser- 
deczne podziękowanie. í 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY. 


1. Składki członkowskie: Gniazda nasze sokole wyka- 
zują wprost przerażającą opieszałość w opłacaniu składek za swych 
członków, uniemożliwiając w ten sposób prawidłowy rozwój pracy 
organizacyjnej w Związku, Dzielnicy i Okręgach. Wobec tego apeluje- 
my do Zarządów gniazdowych, aby w poczuciu obowiazkowości soko- 
lej zabrały się szczerze do uregulowania tak bieżących, jak i zaległych 
składek: (do 1936 r. włącznie), które obniżone zostaną do 25%, o ile 
opłata nastąpi do końca roku bieżącego. Zwracamy się również z pro- 
śbą do Zarządów okręgowych, aby sprawie składek baczniejszą poświę- 
cały uwagę, opierając się na rozesłanych do Okręgów przez Prze- 
wodnictwo Dzielnicy (z d. 8 marca 1937 r. L. dz. 145/37; z d. 12 lipca 
1937 r. L. dz. 494/37 i z d. 12 lipca 1937 r. L. dz. 495/37: zestawieniach, 
wykazujących ile poszczególme Okręgi mają płacić na poczet zaległych 
i bieżących składek. 

2. Prenumeraty za „Pobudkę* dotychczas nie zapłaciły 
za rok 1935 po 2,60 zł Gniazda: . 

t Okręg Inowrocław: Pakość. Okr. Lwówek: Niewierz. 
Okr. Ostrów: Ołobok, Pruślin, Tarchały-Wielkie, Janków-Przygo- . 
dzicki. Okr. Poznań: Stęszew, Kiekrz, Dakowy-Mokre, Chomien- 
cice, Puszczykowo. 

! Za rok 1935 po 1,30zł: Okr. Inowrocław: Gąsawa, Zło- 
tniki-Kujawskie. Okr. Leszno: Rokosowo. Okr. Rogoźno: 
Ujście. Okr. Wolsztyn: Chobienice. 

| Zarok 1936 po 2,60 zł: Okr. Gniezno: Pobiedziska, Zagórów. 
Okręg Inowrocław: Pakość/ Gębice, Gąsawa, Złotniki-Kujaw- 
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skie. Okr. Jarocin: Krotoszym, Kobierno. Okr. Kępno: Laski, 
Chojęcin. Okr. Konin: Dąbie n. Nerem. Okr. Leszno: Świer- 
czyna. Okr. Lwówek: Komorowo. Okręg Ostrów: Ołobok, 
JWysocko-Wielkie, Pruślin, Mikstat, Tarchały-Wielkie, Janków-Przy- 
godzicki. Okr. Poznań: Poznań-Główna, Kotowo, Kostrzyn, Żabi- 
kowo, Naramowice, Stęszew, Kiekrz, Dobieżyn, Dakowy-Mokre, Kicin, 
„Ceradz-Kościelny, Chomiencice, Sobiesiernie-Batorowo, Sady, Puszczy- 
kowo. Okr. Rogoźno: Stajkowo. Okr. Środa: Pięczkowo. 
Okr. Wągrowiec: Gołańcz, Szamocin, Popowo-Kościelne. Okr. 
Wolsztym: Chobienice, Rostarzewo, Widzim. Okr. Wronki: 
Międzychód, Piłka. 
| Za rok 1936 po 130zł: Okr. Kościan: Wilkowo-Polskie. 
Okr. Ostrów: Garki. Okr.Rogoźno: Ujście. Okr. Wronki: 
„Wieleń, Rosko. 
i Za rok 1937 mo 2,60 zł: Okr. Gniezno: Gniezno, Wrze- 
śnia, Pobiedziska, Zagórów, Słupca, Kłecko. Okr. Inowrocław: 
Mogilno, Pakość, Gębice, Gąsawa, Bronisław, Złotniki-Kujawskie. 
Okr. Jarocin: Okręg, Krotoszyn, Stęgosz, Kobierno, Dobieszczyzna, 
iPogorzela. Okr. Kępmo: Laski, Wieruszów, Podzamcze, Łęka-Opa- 
towska, Słupia pod Bralinem, Bolesławiec, Chojęcin. Okr. Konin: 
Okręg, Wilczyn, Dąbie n. Nerem, Kłodawa, Kazimierz-Biskupi, Skulsk, 
Licheń. Okr. Kościan: Kościan, Śmigiel, Krzywiń, Brodnica, Bie- 
żyń, Konojad, Mikoszki, Piechanin, Jerka, Sokołowice, Lubosz-Mowy, 
Wilkowo - Polskie. Okręg Leszno: Okręg, Gostyń, Krobia, Ra- 
wicz, Leszno, Łęka- Wielka, Włoszakowice, Rydzyna, Drzewce, 
Rokosowo, Pudliszki, Kąkolewo, Świerczyna, Gogolewo, Okręg 
Lwówek: Lwówek, Pakosław, Niewierz, Brody, Turowo, Komorowo, 
rTerespotockie. Okr. Ostrów: Okręg, Skalmierzyce, Kalisz, Ołobok, 
/Wysocko-Wielkie, Pruślin, Ociąż, Mikstat, Tarchały-Wielkie, Radłów, 
Janków-Przygodzioki, Garki. Okr. Poznań: Poznań-Główna, Do- 
ipiewo, Mosina, Kotowo, Kostrzyn, Żabikowo, Puszczykowo, Naramowi- 
ce, Stęszew, Kiekrz, Dobieżyn, Dakowy-Mokre, Ceradz-Kościelny, Kicin, 
.Chomencice, Sobiesiernie-Batorowo, Sady, Otusz, Januszówice. Okr. 
Rogoźno: Rogoźno, Lubasz, Dziembowo, Ujście, Stajkowo. Okr. 
Środa: Okręg, Krzykosy, Targowa-Górka, Nowe-Miasto, Pięczkowo. 
Okr. Wągrowiec: Wągrowiec, Kcynia, Gołańcz, Margonin, Sza- 
mocin, Skoki, Damasławek, Popowo-Kościelne. Okr. Wolsztyn: 
Chobienice, Rostarzewo, Obra, Kębłowo, Widzim, Radomierz. Okr. 
Wronki: Okręg, Międzychód, Wieleń, Rosko, Kaźmierz, Grobia, 
Góra, Podrzewie, Piłka. 

Powyższe zestawienie jest wprost przerażające, świadczące 
o tym, jak mało (poczucia obowiązku jest w naszych szeregach. Jak 
w takich warunkach może być mowa o racjonalnej pracy w naszej 
onganizacji? Wobec tego, że prośby i groźby mie odnoszą żadnego 
skutku, widocznie Zarządy Gniazd świadomie dążą do tego, aby organ 
naszej Dzielnicy przestał wychodzić. Ponieważ do tego dopuścić nam 
mie wolno, przeto jeszcze raz apelujemy 'do sumienia sokolego odno- 
śnych czynników organizacyjnych, w szczególności wzywamy refe- 
mentów „Pobudki* tak gniazdowych, jak i okręgowych do przypilnowa- 
nia, aby gniazda zaległą i bieżącą prenumeratę niezwłocznie nam 
przekazały na konto PKO mr. 206 002. 
; 3 Z zarządzonej zbiórki ulicznej na „Dzień 
Sokoła“ w'dniach od 3—5 lipca 1937 r. — mimo wezwania — dotych- 
czas nie nadesłały list składkowych i zebranych pieniędzy następu- 
jące gniazda: 

Okręg Gniezno: Miłosław żeńskie Nr. 20, 21; Kłecko 
Nr. 42. Okr. Inowrocław: Kruszwica Nr. 60; Mogilno Nr. 63; 
Piechcin męskie Nr. 68; Piechciń żeńskie Nr. 69 i zebrane pieniądze; 
nadto zebrane pieniądze: Szymborze, Gąsawa. Okręg Jaro- 
cim: Pleszew męsk. Nr. 70—72; Śrem Nr. 76—80; Kobylin Nr. 100; 
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IZY. 


Jarocin żeń. Nr. 95—99; nadto zebrane pieniądze: Żerków, Stęgosz, Po- 
gorzela. Okr. Kępno: Kępno męsk. Nr. 101—105; Kępno żeń. 
Nr. 106—110; nadto zebrane pieniądze: Laski, Świba, Słupca pod 
Bralinem, Chojęcin. Okręg Kościan: Kościan męsk. Nr. 113—117; 
Śmigiel Nr. 54—58; Krzywiń żeńskie Nr. 129—131; nadto ze- 
brane pieniądze: Bieżyń, Głuchowo, Mikoszki, Popowo-Stare, Piecha- 
min Jerka, Sokołowice. Okr. Leszno: zebrane pieniądze: Łęka 
Wielka, Drzewce, Kąkolewo, Świerczyna. Okr. Lwówek: Lwówek 
mesk. Nr. 169—171; Lwówek żeń. Nr. 172—174; nadto zebrane piemią- 
dze: Niewierz, Konin, Komorowo. Okr. Ostrów: Ostrzeszów męsk. 
Nr. 350—352; Ostrzeszów żeń. Nr. 353—355; Sieroszewice Nr. 360; 
Ostrów żeń. Nr. 345—349; Odolanów Nr. 356—357 i zebrane pieniądze, 
madto zebrane pieniądze: Ołobok, Pruślin, Zębców, Mikstat, Tarchały 
Wielkie, Przygodzice, Janków-Przygodzicki. Okr. Poznań: Kicin 
Nr. 53; Jeżyce żeń. Nr. 333; Krzesiny Nr. 383—384; Kostrzyn Nr. 370—371 
i zebrane pieniądze, madto zebrane pieniądze: Naramowice, Kotowo, 
Dobieżyn, Ceradz-Kościelny, Chomencice, Sobiesiernie, Batorowo. O kr. 
Rogoźno: Oborniki Nr. 182—184; Chodzież Nr. 191—193; Ujście 
Nr. 194, madto zebrane pieniądze: Budzyń, Lubasz, Stajkowo. Okr. 
Środa: zebrane pieniądze; Krzykosy, Brzezie. Okręg Wągro- 
wiec: Wągrowiec męskie Nr. 219—221; Wągrowiec żeńskie Nr. 
222—224; Mieścisko Nr. 231; nadto zebrane pieniądze: Szamocin, 
Popowo-Kościelne. Okręg Wolsztyn: Wolsztyn Nr. 239—241; 
a zebrane pieniądze: Wielichowo, Kaszczór, Chobienice, Widzim, 
Radomierz, Dębsko. Okr. Wronki: Międzychód męsk. Nr. 255— 
257; Międzychód żeń. Nr. 258—259; Wronki męsk. Nr. 260—262 i zebra- 
ne pieniądze; Wronki żeń. Nr. 263—265 i zebrane pieniądze Wieleń 
Nr. 267 i zebrane pieniądze: Obrzycko, Wieleń, Drawsko, Wrzeszczyna, 
Podrzewie, Piłka. 


4. Przewodnictwo Związku wydało zarządzenie, że bez zezwolenia 
Przewodnictwa Związku nie wolno naszym druhom, odbywać podróży 
pieszych po Polsce pod firmą „Sokoła“. Mimo to jednak zdarzają się 
wypadki, że nasi druhowie podróże takie odbywają, zdobywając 
środki zbieranemi datkami na koszty podróży, a Zarządy Gniazd, tak- 
że w naszej Dzielnicy w książce podróżnej poświadczają ich bytność 
w danej miejscowości z życzeniami dalszej pomyślnej podróży. 


Wobec tego wzywamy Okręgi i Gniazda, aby do zarządzeń Prze- 
wodnictwa Związku zastosowały się i swoimi adnotacjami nie zache- 
cały członków „Sokoła* do podobnych podróży bez zezwolenia 
Związku. 


5. Wojewódzki Komitet W. F. i P. W. Sekcja Sportów Wodnych 
w Poznaniu przesyła nam następujący komunikat: 


„Wielki Konkurs Fotograficzny pt. „Szlaki wodne Wielkopolski". 
Towarzystwo Miłośników Fotografii w Poznaniu współdziałając z Wo- 
jewódzkim Komitetem W. F. i P. W. w Poznaniu organizuje konkurs 
fotograficzny na fotografię artystyczną w dużym for- 
macie, której tematem ma być krajobraz nad wodami Wiel- 
kopolski i sporty wodne na tychże wodach. 


Konkurs ma charakter ogólnopolski i mogą w nim brać 
udział 'wszyscy miłośnicy fotografii artystycznej. 


} Pierwsza nagroda wyniesie 150 zł, druga 100 zł, dwie dalsze 
nagrody po 50 zł, sześć nagród po 25 zł i dziesięć nagród po 10 zł. Poza 
tym przewidziane są nagrody nie pieniężne i wyróżnmie- 
nia. 


Fotografie nagrodzone i wyróżnione będą wystawione w czasie 
„Targów Poznańskich". I 
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Podając komunikat do wiadomości, prosimy nadsyłać fotogra- 
fie te do Przewodnictwa Dzielnicy do d. 10 lutego 1938 r. 


6. Otrzymaliśmy od wydawcy p. Mariana Janickiego z Pozmania 
do rozsprzedaży broszury H. Wildeckiego, a mianowicie: 

1. - „Niebezpieczeństwo żydowskie“ w cenie po 80 gr. 

2. „W niewoli żydowskiej“ w cenie po 1 zł 75 gr. 

Broszurki te omawiające tak żywotną sprawę dla naszego życia 
narodowego i gospodarczego, gorąco polecamy członkom „Sokoła“. 


Broszury te zamawiać można w Przewodnictwie Dzielnicy za 
uprzednim przekazaniem należnej kwoty na konto PKO Nr. 205211. 
Na czeku należy zaznaczyć „za broszury Wildeckiego*. 


(—) W. Fellner, sekretarz. (—) A. Wolski, prezes. 


KOMUNIKATY DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU SOKOLIC 


1. Kursy i obóz wypoczynkowy. Tegoroczne kursy w Żywcu miały 
przebieg jak najlepszy. Kursistki wszystkie, bez wyjątku, odznaczały 
się dobrym zachowaniem i pilnością, to też przygotowane do pracy 
powróciły do gniazd. Zalecamy prezeskom gniazd — by dla nich tę 
ipracę przygotowały — na urząd wprowadziły i służyły życzliwą radą 
i opieką. Obóz wypoczynkowy miał również przebieg miły, nie za- 
ikłócony żadnym zgrzytem. Coprawda obozowniczki musiały szukać 
słońca daleko w górach — bo go w Żywcu nie było — przynajmniej 
b. mało, mimo to wróciły opalone i wypoczęte do domu. 

Rozstawałyśmy się z Sokolnią w Żywcu z żalem jednakże w na- 
dziej, że i w roku przyszłym kursy i obóz wypoczynkowy R 
się będą mogły w górach. 


2. Dzielnicowy Zjazd Sokolic WIkp. — Naznaczony Basa 
na dzień 8-go paździer. rb. — mie odbędzie się w terminie oznaczo- 
mym — nie uzyskałyśmy bowiem zniżki 81%. — Natomiast między 
5 a 19 września rb. odbędą się następujące zebrania: 

1. Plenarne Dz. W. S. ze współudziałem przewodniczących 
Okręg. Wydz. Sokolic lub ich zastępczyń, a tam gdzie nie ma 0. W. S 
z przedstawicielkami Okręgów. 

2. Konferencja referentek Okręgowych dla spraw młodzieży. 

3. Zebranie referentek Okręg. — dla spraw „Pobudki'. 

Na zebrania te przysługuje zniżka 81% — bliższe dane — terminy 
` i programy zebrań podamy wprost zainteresowanym osobnym okól- 
nikiem. 

Następnie dzielimy się z druhnami Wlkp. dobrymi wiadomo- 
ściami iż: 

Druhna Redaktorka Remiszewska po dłuższej chorobie i ciężkiej 
operacji zwolna powraca do zdrowia. Jakkolwiek b. jeszcze słaba — 
jednakże już przygotowała numer wrześniowy „Pobudki*. Drogiej 
Druhmie Redaktorce zasyłamy życzenia jaknajprędszego powrotu do 
zdrowia. zupełnego załączając wyrazy serdecznej dla Niej życzliwości. 

Druhna mg Józefa Golkowska długoletnia instruktorka kursów 
naszych dzielnicowych wyszła w dniu 21 sierpnia rb. za mąż za p. Ro- 
mana Łukasiaka ze Zgierza. Drogiej druhnie instruktorce ślemy ży- 
czenia dużo pomyślności i tylko jasnych chwil. na nowej drodze życia. 


Adres dhny instr.: Zgierz, Królewska 11. 
Dz. W. S$. 
(- W. Frako sekr. (©) H. Rozmiarkowa, przew. 


i 11 


Z KRONIKI SPORTOWEJ | 


Pływanie 


Pływacy „Sokoła“ poznańskiego gościli w niedzielę w Zbąszyniu, gdzie 
urządzili wspólnie z tamtejszym gniazdem „Sokoła propagandowe zawody 
pływackie. Zapowiedź startu zawodników poznańskich wywołała duże zaintereso- 
wanie, to też na pływalmi miejskiej zebrało się ponad 500 osób, które żywo 
oklaskiwały pokazy Sokołów poznańskich. Największe zaimteresowanie wzbu- 
dziły skoki Krakowskiego, pokaz ratownictwa oraz gra w piłkę wodną. Prócz 
zawodników poznańskich stanęli na starcie pływacy miejscowi oraz z Wolsztyna 
w liczbie 25 oraz 30 młodzików, co jest dowodem dużego zainteresowania mło- 
„dzieży tą gałęzią sportu. To też słowa uznania należą się ,/Sokołowi'* zbąszyń- 
skiemu, który własnymi siłami urządził tory, pomosty startowe, pogłębił baseny, 
umożliwiając start pływaków poznańskich. Nadzwyczaj udana impreza odniosła 
zamienzony skutek, propagandy pływactwa. Po ukończonych zawodach założono 
sekcję pływacką przy Sokole, której kierownikiem został dh Rzepa. W naj- 
bliższych dniach sekcja przystąpi do związku oraz przeprowadzi treningi za- 
mwodników pod kierunkiem instruktora z Poznania. Materiału obiecującego jest 
dużo, to też spodziewać się można, że nowo powstała sekcja, przy poparciu władz 
miejskich, które obecne były na pokazie, rozwinie ożywioną działalność. 

2. Nowak 


:46,2, 
Śniedziewsk 
48, 8. 4. Sokół Zb. 6:16,2; 

:382, 2. . 3:09, K. S. Obra Zb. 3:19,2; 1000 m wpław panie: 
l. Szenkówna (P) 22:08, 2. Drzymałówna (P) 23:05] 1000 m wpław panowie: 
d. Bober II (P) 10:28, 2. Gałka (P) 11:42, 3. Nowak (P) 11:56,8, 4. Darmosz 
(P) 12:12,8, 5. Schuetz T. (Sokół Wolsztyn) 13:25,2, 6. Dembowski (Sokół Zb.) 
j18:26; skoki: Krakowski S. P. Lewandowski S. P. 


Bieg młodzików 50 m dow.: 1. Barski (Sok. Wol.) 4,45 sek., 2. Matu- 
zak! (Sok. Zb.) 46,2, 8. Mania (Sok. Zb.) 51,8, 4. Wujczak (Zbąszyń niest.) 
sek. 


Lekka atletyka i 


„ „Lekka atletyka w Sokole ma prowincji rozwija się coraz lepiej, o czym 
świadczą odbywające się zloty okręgowe. Z okazji takiego zlotu odbyły się 
ostatnio zawody lekkoatletyczne w Jarocinie, do których stameło 96 zawodników, 
38 kobiet, 18 mężczyzn i 40 chłopców. 


Wyniki techniczne były następujące: 


W pięcioboju drużynowym klasy A na 14 start. zwyciężyła drużyna gnia- 
mda Pleszew 76 p., 2. Krotoszyn Stary 97 p., 3. Krotoszyn 107 p., 4. Śrem 184 p. 


W pięcioboju drużynowym klasy B na 14 start. zwyciężyła drużyna gnia- 
mda Witaszyce 47 p., 2. Sławoszew 74 p., 3. Żerków 132 p. 


W pięcioboju druhen zwyciężyła drużyna gniazda Jarocin 105 p. 2. Kro- 
toszyn Stary 114 p., 3. Krotoszyn 162 p. 


W czworoboju drużynowym młodzieży męskiej zwyciężyło iazdo Ple- 
szew 22 p., 2. Krotoszyn 42 p., 3. Witaszyce 45 p. oda 


Wyniki imdywidualne druhów: 
100 m: 


żyn: 1. Witaszyce 3:55 
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; Druhny — 60 m: -. Młodecka L. (Jar) 8.1, 2. Stella (Jar) 9.0, 3. Sta- 
chówma (Krot) 9.1. 200 m: 1. Młodecka L. (Jar) 29.4, 2. Pugowska (Krot) 32.2, 
2. Mieloszyńska J. (Jarocin) 32.4. W dal: 1. Młodecka (Jar) 4.12, 2. Stella 
XJar) 8.98, 3. Pugowska (Krot. St.) 3.90, Kula: 1. Pugowska L. (Krot) 7.22, 
2. Pugowska P. (Kirot) 6.86, 3. Stella (Jar) 6.82. 4X75 m: 1. Jarocin I 47.2, 
2. Jarocin II 47.4. 

8 
5 


Młodzież męska — 60 m: 1. Radomski (P) 7.8, 2. Jędrzesik F. (Pl) 7.8, 
„ Ciesielski J. (Krot) 7.8, 4. Górecki (Jar) 7.8. W dal: 1. Jędrzesiak (PI) 
37, 2. Radomski (Pl) 5.26, 3. Górecki (Jar) 5:22. 


Juniorzy Sokoła Żabikowo — K. S. M. Luboń 113:92. 


m: 1. Nowotny (5) 7.4, 2. Durzyński (S); 200 m: 1. Nowotny (S) 

. Dumzyński (S); 1500 m: 1, Wasielewski Br. (S) 4:50.8, 2. Karski (K. 

; kula: 1. Szymkowiak (S) 11.77, 2. Cudera (S) 11.56; dysk: 1. Cudera 

; 2. Stawski (K. S. M.) 374 oszczep: 1. Cudera (S) 39.58, 2. Kujawa 

K. S. M.) 37.09; w dal: 1. Nowotny (S) 5.81, 2. Stawski (K. S. M.) 5.39; 

wzwyż: 1. Nowotny (S) 1.50, 2. Tomiak (S) 1.45; tyczka: 1. Tomiak (S) 

i Stawski (K. S. M.) po 2.50 m. 4X100 m: Sokół 53.5 Dunzyński, Čudera, Szym- 
kowiak, Nowotny, 2. K. S. M. 


Doroczne popisy gimnastyczne w Miłosławiu 
W dniu 11 lipca rb. Tow. Gimn. Sokół gn. męskie i żeńskie unządziło swe 
doroczne popisy gimmastyczne. O godz. 2 odbył się pochód przez miasto do 
pgrodu p. Walczaka, gdzie odbywały się ówiczenia. Po koncercie orkiestry roz 
poczęły się popisy przemarszem drużyn ćwiczących. Druhny wykonały ćwicze- 


Zespół druhen i druhów z Miłosławia, który odtańczył kujawiaka na popisach 
gimnastycznych. 


mia piłeczkami i słowiańskie, z życiem i werwa odtańczyły marynarza, a po tym 
Ww sześć par z druhami kujawiaka, który cieszył się dużym powodzeniem 
u publiczności. Druhowie wystąpili z ówiczeniami dzielnicowymi i związko- 
rwymi, pokazali udatne piramidki i ładnie ówiczyli na poręczach i drążku, co 
jest specjalną zasługą druha naczelnika, a za co publiczność darzyła druhów 
wzęsistymi oklaskami. Młodzież żeńska ówiczyła wianeczkami, a męska ćwicze- 
mia wolne. Na imprezę przybył delegat Okręgu druh Engler, drużyny ćwiczące 
m Wrześni i Orzechowa. Wieczorem odbyła się ochocza zabawa taneczna. Ozy- 
sty zysk przeznaczyliśmy na kupno boiska. 
Błaszakówna Br. 
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X 


| Z ŻYCIA SOKOLEGO | 


Rewia Sokolstwa w Jarocinie 


W dniach 7 i 8 VIII. przeżywał Jarocin wielką uroczystość sokolą. 
Całe narodowo czujące społeczeństwo niezwykle sendecznie witało 
amarantowe koszulki druhów i granatowe mundurki druhen. Do za- 
wodów stanęło 92 druhny i druhów. Po raporcie, który od naczelnika 
Okręgu dha Wrony odebrał zast. naczelnika dzielnicy dh St. Wese- 
lik, przemówił prezes Okręgu jarocińskiego mec. Cybiński. Przez cały 
czas zawodów obecny był burmistrz miasta p. Rogalski, który z wiel- 
kim zainteresowaniem śledził przebieg imprezy. Z zawodników na wy- 
różnienie zasługuje młodziutka zawodniczka miejscowego gniazda 
dhna Łucja Młodecka, która w biegu na 60 m osiągnęła 8,1, a na 200 
m 28,4 sek. Zawodniczka ta, któna na ogólnosokolich zawodach w Ka- 
towicach zajęła 2 miejsce na 200 m, 3 na 100 m i 4 na 60 m, odznacza 
się wielką ambicją. 

W niedzielę po próbach rannych i po polowym śniadaniu wyda -. 
nym przez kwatermistrzostwo miejscowego pułku uformował się po- 
chód, który wyruszył na uroczyste nabożeństwo do kościoła Chrystusa 
Króla. Po nabożeństwie wyruszył pochód bogato przystrojonymi flaga- 
mi ulicami miasta i skończył się defiladą na rynku. Po obiedzie po- 
Jowym w miejscowych koszarach wyruszył pochód na boisko zlotowe. 
Otwarcia zlotu dokonał prezes Okręgu dh mec. Cybiński, po czym 
odbyły się ćwiczenia gimnastyczne, gorąco oklaskiwane przez licznie 
zebraną publiczność. ? 


Piękna uroczystość sokola w Skokach. 


Już w sobotę, dn. 7 sierpnia zjechała się drużyna sokola, ażeby 
móc w niedzielę rano stanąć wypoczęta do generalnej próby. 

Po próbie i spożyciu śniadania udała się delegacja na dworzec, 
ażeby powitać przybyłych gości i delegatów. Następnie odbyła się 
zbiórka i raport. Do pochodu stanęło 210 dhen i dhów. 

Po raporcie nastąpił wymarsz przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej do kościoła parafialnego na Mszę św. którą odprawił miej- 
scowy proboszcz ks. Echaust, po czym pod pomnikiem „Wdzięczności* 
odbyło się uroczyste ofiarowanie Sokolstwa Okręgu Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa. 

Wispaniały przebieg tej pięknej uroczystości był następujący: 
Orkiestra zagrała „Rote“, po czym na mównicę wszedł ks. proboszcz 
Namysłowski, który wygłosił przepiękne patriotyczne przemówienie, 
którego zebrana drużyna i obywatelstwo wysłuchało z przejęciem. 
Wzruszający był moment złożenia przez prezeskę Okręgu dhnę Ku- 
lińską przysięgi, następującej: . 

„Wisłuchani w mocarne głosy przeszłości Naszej, 

Wpatrzeni w świetlane obrazy Chwały Narodowej, wierzymy 
mocno, że Ojczyzna nasza wtedy tylko potężną i szczęśliwą będzie, 
gdy przy Tobie, Chryste, wytrwa na wieki. 

Przyrzekamy przeto i ślubujemy Tobie, Chryste, u stóp Pomnika 
Wdzięczności, że zawsze i wszędzie stać będziemy przy świętej Wierze 
Kościoła Katolickiego i synowskiej uległości dla Stolicy apolstolskiej. 

Przyrzekamy i ślubujemy, my sokoli Okręgu Wągrowieckiego, 
zebrani na zlocie u stóp Pomnika Widzięczności w Skokach, Pomnika 
Najśw. Serca P. Jezusa, zbudowanego w 1900-tną rocznicę odkupienia 
świata z wdzięczności za odzyskanie Niepodległości, że Wiary naszej 
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bronić i według niej rządzić się będziemy w życiu naszym osobistym, 
rodzinnym, społecznym, narodowym i państwowym. 

Oddając się w karnym ordynku Boskiemu Sercu Jezusa, przy- 
rzekamy i ślubujemy, że zawsze i wszędzie w Narodzie i Państwie 
naszym szerzyć będziemy cześć i nabożeństwo dla Ciebie, prosząc 


pokornie: 


Z manifestacji sokolej w Skokach: chwila przysięgi. 


Miej, Chryste, Serce Swe Boskie otwarte dla Narodu i Państwa 
naszego, błogosławiąc naszej pracy Sokolej, której hasłem i celem jest: 
„Bóg i Ojczyzna!“ 

Po uroczyście złożonej przysiędze odbyła się dafilada przed 
władzami sokolemi, duchowieństwem, p. burmistrzem Smektałą. 


Następnie odbyło się na boisku otwarcie Zlotu, którego dokonała 
prezeska Okręgu dhna Kulińska, po czym witał przybyłych gości 
pan burmistrz i przemawiał delegat Przewodnictwa Dzielnicy dh 
Libera. 

Po przerwie obiadowej, rozpoczęły się ćwiczenia, które wypadły 
wspaniale. Obywatelstwo miasta Skoków i okolicy dopisało i po brzegi 
zapełniło wszystkie miejsca. O godz. 19,30 zamknął wiceprezes dh 
Fabierkiewicz piękną uroczystość, następnie odbyła się wspólma 


zabawa. 
1 w Ste Libera. 
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30-lecie „Sokola“ w Głównej 


Podniosłą uroczystość 30-lecia istnienia, ponemang poświęceniem nowego 
gztandaru obchodziło 15. VIII. Tow. Gimn. Sokół w Głównej. Na uroczystości 
jubileuszowe przybyły delegacje gmiazd sokolich z Poznania i okolicy. Gremialny 
mdział w OO wzięły talkże organizacje O. 

„O godz. 8-mej zebrały się delegacje na Rynku Wschodnim skąd w pocho- 
dzie udano się do kościoła parafialnego na uroczyste nabożeństwo. Mszę św 
przy wypełnionym po brzegi kościele odprawił ks. prob. Ohilomer, poświęcając 
dednocześnie nowy sztandar gniazda i wygłaszając okolicznościowe kazanie. 

Po nabożeństwie odbyło się pnzed kościołem uroczyste przekazanie sztan- 


dam władzom sokolim. 
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Po dokonaniu tego aktu rozwinął się pochód, zakończony defiladą przed 
władzami sokolimi, oraz rodzicami chrzestnymi sztandaru, po czym udano się 
do sali p. Książyka na uroczyste zebranie. kowo ý A 

W wywełnionej po brzegi, staranie udekorowanej sali zagaił zebranie pre- 
zes gniazda jubilata dh Rybarczyk. W krótkich słowach podkreślił on znaczenie 
jubileuszu pracy sokolej. Po powitaniu przedstawicieli władz uczczono pamięć 
zmamłych członków, a przede wszystkim niedawno zmarłego kilkuletniego pre- 
zesa gniazda śp. Antoniego Tomczaka. Dalsze przewodnictwo zebrania jubileu- 
szowego objął dh rwicepr. Okręgu Poznańskiego reą Stefan Śliwiński. Przy stole 
prezydialnym zasiedli prezes Dzielnicy dh Wolski oraz delegaci Okręgu Poznań- 
skiego, przedstawiciel Zarządu Miejskiego p. komisarz Błoch oraz członkowie 
zarządu gniazda. | 

Ciekawie ujęty referat wygłosił przedstawiciel Okręgu dh Męclewski. 
Mówca w półgodzimnym referacie nawiązuje do 17-tej rocznicy „Cudu nad 
Wisłą“ podkreślił rolę, jaką w czasie walk o niepodległość odegrało Sokolstwo. 

Z kolei nastąpiły deklamacje okolicznościowe, po czym przystąpiono do 
składania życzeń. W imieniu delegatów wszystkich gniazd sokolich przemówił 
prezes Dzielnicy Wielkopolskiej. Po przemówieniu przedstawiciela Zarządu 
Miejskiego p. kom. Blocha w imieniu Ðzielnicy Mazowieckiej życzenia składał 


Uczestnicy uroczystości 30-lecia „Sokoła“ w Głównej w pochodzie 
do kościoła. 


b. członek gniazda dh Andrzej Gąsiorowski. Rzęsistymi oklaskami przyjęto 
przemówienie założyciela gniazda dha Fr. Majewskiego, który w niezwykle 
mjmującej formie podzielił się z zebranymi wspomnieniami z pienwszych zebrań 
organizacyjnych. WER 274 ach e j; 

Z kolei nastąpiły przemówienia przedstawicieli miejscowych ongamizacyj. 
Jako pierwszy. przemawiał wiceprezes Akcji Katolickiej p. Kośmicki. W imie- 
miu Kat. Tow. Przemysłowów — najstarszego towarzystwa na Głównej — 
życzenia złożył p. Wytyk. Poza tym przemawiali imieniem Bractwa Kurko- 

ego p.: Wegner. za organizacje powstańcze pp. Brzeziński i Nawrocki. Za koło 

odoficerów Rezerwy Ziem Zach. przemawiał p. Komieczny, w imieniu T. S. 
Polonia natomiast p. Biskupski, przedstawiciel! K. S. M. p. Śliwiński, złożył 
gwóżdź pamiątkowy. Gwóźdź pamiątkowy złożył również przedstawiciel  „So- 
koła“ w Swarzędzu. 

Po przemówieniach okolicznościowych wręczył prezes Dzielnicy dyplomy 
członkom honorowym gniazda, zasłużonym działaczom sokolim. Dyplomy te 
ptrzymali: założyciel gniazda dh Fr. Majewski, dyr. Górnicki, długoletni cho- 
rąży gniazda Fr. Spychała, Fr. Ziemedki, Andrzej Gąsiorowski, Roman Śliwiński, 

itkowski i Fr. Umdrych. Poza tym za wieloletnią prace dyplom uznania 
otrzymali dhowie: Józef Latosi i Piotr Gąsiorowski. Podniosłe zebranie uro- 
czystościowe zakończono wspólnym odśpiewaniem „Roty“. 

Ge południu w lasku nad Wartą odbyła się zabawa połączona z popisami 
sokolimi, 
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Obłóczyny dhny Kromalickiej z Wrześni. 
Dnia 11 sierpnia w Krakowie w klasztorze Panien Wizytek odbyła 


się wzruszająca uroczystość obłóczyn skarbniczki gniazda żeńskiego 
we Wrześni. W uroczystości tej brały udział po za rodziną dhny 
prezeska: Jakubowska, Rozmiarkowa i Kołodziejska. Dhna Kroma- 
licka obecnie Siostra Józefa Maria zapewniała o gorących modłach, 
które składać będzie u stóp Boga na intencję organizacji naszej. 


DZIAŁ KULTURALNO - OŚWIATOWY 


Władca eteru. 


„Ci, którzy wśród bezmiaru oceanu widzieli śmierć, błogosławią 
Włocha, który dał głos przestrzeni* — podpis ten umieszczono na tytu- 
łowej stronicy włoskiego pisma „La Tribuna Illustrata“ pod ilustracją 
statek tonący, który wysyła sygnał „S. O. S., a wyżej podobiznę G. 
Marconiego wynalazcy telegrafu bez drutu, „ojca* radia. Ilustracja 
ta ukazała się z powodu śmierci bardzo (popularnego we Włoszech 
i słynnego na cały świat pogromcy fal radiowych, zwycięzcy czasu 
i przestrzeni. 

Wynalazek Marconiego oddał ludzkości i oddawać będzie 
ogromne usługi, bo zwycięża czas i przestrzeń. Trzeba bowiem sobie 
zdać sprawę z tego, że sygnały nadawane rozchodzą się z szybkością 
około trzydziestu tysięcy km na sekudę, a mogą być nadawane z każ- 
dego miejsca i na każdym miejscu odbierane. Jest to szczególnie 
ważne dla okrętów, którym grozi utonięcie, dla lotników, którzy są 
w niebezpieczeństwie, dla armii w czasie wojny, dla szybkiego roz- 
powszechniamia wiadomości i dla szerzenie kultury. To też Marco- 
miego, który dał głos przestrzeni, błogosławią nietylko „ci, którzy 
wśród bezmiaru oceanu śmierć widzieli*, ale i odważni bohatenzy 
przestworzy i chorzy w szpitalach i lecznicach, którym radio przynosi 
(wieści z dalekiego świata i dźwięki muzyki bół kojące; błogosławią, 
potrzebują i są zdrowi, a których radio łączy z całym światem. 


KĄCIK DLA DZIECI NASZYCH DRUHEN i DRUHÓW | 


dak to miło na obozie... 


’ . Wesoło dzwoniła piosenka śpiewana przez młodzież sokolą 
gniazd poznańskich, która obozowała w Parkowie w dniach od 8 do 29 
lipca rb. „Obóz ten urządził Pozn. Okręgowy Wydział Sokolic przy po- 
parciu miejscowych gniazd żeńskich. Kierownictwo kursu spoczywało 
w rękach druhny nacz. Frąckowiakówny, duszą jednak całego obozu 
była okręgowa referentka młodzieży dhna Wlaźlakówna, która umie- 
jętnym podejściem umiała zdobyć sobie serca młodzieży. Na obozie 
przebywało 20 młodzieży podzielonej na dwa zastępy. 

; Program obozu był tak ujęty, że dawał młodzieży dużo swobody. 
Po pobudce o godz. 7,30 następowała krótka 15 minutowa gimnastyka. 
Po śniadaniu wychodziła młodzież na wycieczkę do lasu, a ponieważ 
pogoda nam sprzyjała, używała młodzież kąpieli w rzece. Zresztą cały 
czas spędziła młodzież na wycieczkach w lesie lub na plażowaniu, 
z wyjątkiem czasu przeznaczonego na gry i zabawy. W wolnych chwi- 
lach były także lekcje śpiewu, w których programie były, poza pio- 
senkami sokolemi, wesołemi obozowemi, także pieśni kościelne, które 
młodzież śpiewała w niedzielę podczas Mszy świętej. 
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Ze względu na to, że odległość z Poznania do Parkowa nie jest 
zbyt wielka (40 km) odwiedzali nas często mili goście. Między innymi 
odwiedziły obóz druhny: prezeski Rozmiarkowa, Herniczkowa, Sro- 
czyńska i Liberowa. $ 
i W ostatnim tygodniu swego pobytu na obozie przygotowała 
małodzież wspaniałe ognisko, na które przybyli wszyscy mieszkańcy 
wsi i okolicy. Na pochwałę zasługuje fakt, że program ogniska, w któ- 


Obóz młodzieży gniazd poznańskich przy siatkówce. 


, rego skład wchodziły tańce, śpiewy, deklamacje, ułożyła i wykonała 


młodzież sama przy małej pomocy swych kierowmiczek. Całość wy- 
padła bardzo dobrze. 

Nastrój wśród młodzieży był pogodny. Niektóre z dziewczynek 
humorem swym nadzwyczajnym wnosiły dużo radości i Życia do 
obozu, to też szybko przemimęły trzy tygodnie obozowania, które 
będzie młodzież mile wspominała w ciągu długiego roku. Fr. 


Dzień książki 


Ewunia była małą dziewczynką, kiedy wyjechała z rodzi- 
cami do Londynu, gdzie ojciec jej został ambasadorem Polski. 
Wróciła po latach kilkunastu jako dorastająca panienka. Obec- 
nie od pięciu tygodni jest w Polsce. Przygotowuje się do zdania 
matury. Chce oderwać się trochę od matematyki i łaciny, cho- 
dzi po mieszkaniu, wita każdy kącik rodzinnego domu. Zbliża 
się i do szafy z książkami i zaczyna oglądać kolorowe okładki. 

— Książki, moje ukochane przyjaciółki! skarby moje! — 
szepta i wyciągając po kolei kilka, czyta dedykacje: — „Kocha- 
nej Ewuni w dowód wdzięczności od kuzyna Stacha“. — Uczyła 
go po polsku tam na obczyźnie, a Stach za pierwsze zarobione 
pieniądze kupił dla niej śliczną książkę. 
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FA Pa, 


„Najdroższej córeczce, na pamiątkę cichego bohaterstwa 
w dzień wilii od Mamusi“. 

Pamięta: miała lat 11, zaproszono na dzień jej imienin, na 
gwiazdkę, polskie dzieci, jej rówieśniczki, które miały śpiewać 
kolendy; projektowano wspólne zabawy. Lecz gwałtowne zapa- 
lenie ślepej kiszki u Ewuni i natychmiastowa operacja, w sam 
dzień imienin, pokrzyżowała plany. Było bardzo poważnie, le- 


- karze prawie stracili nadzieję, lecz chora bohatersko znosiła 


ból, pocieszając matkę: 

— To nic, Mamusiu! Da Bóg będzie dobrze. 

Wzrok jej padł z kolei na oprawne roczniki „Iskier*. Ko- 
chała „Iskry“. Ileż im zawdzięczała: nauczyły ją pracy, męstwa, 
nie upadania na duchu w chwilach ciężkiego bólu, miłości Oj- 
czyzny, dostarczały w Londynie upragnionych wieści z kraju. 

Te rozmyślania przerwał głos matki, wchodzącej do pokoju: 

— Ewuniu, druhna Hela prosiła mnie, żebyś zaraz ŚR 
i zastapiła ją przy zbiórce z sokolątkami. 

Młoda społecznica zapytała o adres i uściskawszy matulkę, 
wyszła z domu. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus — powitały ją 
dzieci zgodnym chórem. 

— Na wieki wieków, amen. Cieszę się, że słyszę to nasze 
śliczne powitanie — odezwała się z uśmiechem. 

— Witamy panią. Wiemy, że będzie pani miała z nami 
zbiórkę i prosimy o jakieś opowiadanie np. o tym jakie są ME 
czaje w Londynie — prosiła jedna z dziewczynek. 

— Dobrze, dzieci! Czy wiecie? — rozpoczęła Ewunia. — An- 
glicy kochają i szanują książki. Jest w Anglii tak zwany 
„Dzień Książki*. Ludzie, którym książki zginęły, starają się je 
znaleźć, starają się książki pożyczone w ten dzień odebrać z po- 
wrotem, zniszczone dać do oprawy. Chciałam wam podać pro- 
jekt zaprowadzenia w Polsce: „Dnia Książki“. Chodzi o to że- 
by jeden dzień w roku poświęcić na doprowadzenie do porządku 
waszych biblioteczek oraz na zbieranie tych najmilszych przy- 
jaciółek — książek dla dzieci za granicą, dla tych co tęsknią 
za polską książką. Książki są drogie. Grzech, żeby leżały zni- 
szczone i zakurzone. Porządnie oprawione, posłane w podarku 
sprawią radość, przynioszą pożytek. ć 

— Ach dobrze, proszę panią! Postaramy się ten projekt 
w czyn wprowadzić — zawołały chórem. 

Od czasu zbiórki z Ewunią biuro „Opieki nad Rodakami 
na Obczyźnie* wysyła dla rówieśników sokolątek z Poznania, 
duże paczki z książkami, a dzieci na obczyźnie żywią w serdusz- 
kach swych głębokie uczucie przyjaźni i wdzięczności dla ma- 
łych ofiarodawców. i 

Irena Kwilecka 


U 


19 


DLA WYCHOWAWCÓW 


Dlaczego dziecko jest nieposłuszne? Literatura naukowa roz- 
wiążuje to zagadnienie dość wszechstronnie, jednak w praktyce wy- 
chowawczej trudno jest często znaleźć odpowiedź. P. S. Razwiłowska 
w książeczce p. t. „Dzieci nieposłuszne w środowisku domowem'" do- 
chodzi do wniosku, że przyczyny nieposłuszeństwa tkwią w warun- 
kach zewnętrznych, są wynikiem cech indywidualnych dziecka i są 
zależne od wzajemnych stosunków dziecka i osoby wychowującej. Jak 
wobec tego postępować z dzieckiem? Najważniejsze — to wytworze- 
nie wzajemnego zaufania między dzieckiem i wychowawcą. Trzeba 
stworzyć taką atmosferę moralną, która pozwala dziecku hamować 
popędy. Zadanie wychowawcy polega na dostarczaniu dziecku hamul- 
ców, które nie mogą opierać się na karach cielesnych, lecz winny 
być zgodne z psychiką wychowanka. Rodzice poznać winni głębokie 
skłonności i instynkty dziecka. Bez tego nie można być dobrym wy- 
chowawcą: 


RZECZY PRAKTYCZNE 


Szczotki i miotełki, używane do czyszczenia ubrań, brudzą się 
bardzo prędko i — zamiast czyścić — zanieczyszczają odzież. Aby temu 
zapobiec, trzeba rozpostrzeć na ławie kilka arkuszy grubego, białego 
papieru i wycierać go mocno szczotką, a brud na nim zostanie. Gdy 
szczotka bardzo się pobrudzi, trzeba ją zanurzyć w wodzie z amonia- 
kiem (na 10 części wody 1 część amoniaku, nie dotykając drzewa. Po 
kilku godzinach wyjąć, wypłókać w czystej wodzie i starannie wytrzeć, 
W tak samo przyrządzonej wodzie myje się miotełki. 


KORESPONDENCJA Z CZYTELNICZKAMI I CZYTELNIKAMI 


Dh. Prezes Jakielski — Berlin. — Za pamięć i pozdrowienia serdecznie 
dziękuję. Z powodu 25-lecia pracy AE: żeby druh Prezes conajmniej jeszcze 
25 lat mógł pracować z pożytkiem dla Gniazda, dla idei sokolej i dla sprawy 
polskiej. Serdeczne „Czołem''! 

Sokola drużyna w Kolonii n. Renem. — Przesyłając miłe pozdrowienia 
wraz z sokolim „Czołem* życzę jak najlepszych wyników pracy w Gnieźnie 
i wytrwania na posterunku. 

Dh. Tlolka Rudolf — Lwów. — Proszę o przesyłanie korespondencji do 
Wilna pod nowym adresem: Gimnazjalna 10; maszynopisy proszę polecić pisać 
z interlinią. Łączę sokole „Czołem!** 

Naszym korespondentom przypominamy, że ma listy należy nabywać odpo- 
wiednią ilość znaczków, w zależności od wagi listu (list wagi do 20 gramów 
25 groszy, ponad 20—250 gramów 50 groszy). Maszynopisów nie można 
pan gy jako „druki“ — należy je przesyłać w normalnie ofrankowanych 
ista 

A Łucja Remiszewska. 
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